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OD REDAKCJI.

Z dniem 1 maja b. r. w myśl zapowiedzi „Gazeta Zam ojska41 
przechodzi do systemu 3-dniowego wydawnictwa i będzie ukazywać się 
regularnie w czwartki i niedziele każdego tygodnia.

Redakcja zaznacza, że nie poprzestanie na tej reformie i dążyć 
będzie do przekształcenia „Gazety" na dziennik.

W najbliższej przyszłości Redakcja zamierza w prowadzić dział 
„Humor i Satyra“ (Zamość w karykaturze), ulepszyć szatę wydawnictwa 
i umieszczać ilustracje.

Ulepszenia te są zależne jednak od samego społeczeństwa w sen­
sie zrozumienia jego dla sprawy i poparcia w drodze stałej prenumeraty.

Redakcja „Gazety Zamojskiej".

s t ,

Henryk Kosmalski
burm istrz m iasta Zam ościa, członek W ydziału Pow ia­

towego i Sejmiku, zasłużony działacz społeczny

zmarł, po długich I ciężkich cierpieniach 
w dniu 28-IV b. r.,

o czem zawiadamia ludność Zamojszczyzny

Redakcja „Gazety ZamojsKiC.

Łódź podwodna 
„Ryś“.

NANCY, 23.4 Spuszczono tu 
na wodą nową łódź podwodną 
„Ryś“, zamówioną przez Rząd 
polski.

Zniesienie matury 
w Estonji.

TALLIN, 24.4. W najbliż­
szych dniach ukaże się rozpo­
rządzenie estońskiego ministra 
oświaty, znoszące w szkołach 
średnich ogzamin dojrzałości.

Rozporządzenie ma wejść w 
życie natychmiast po ogłoszeniu.

„G azeta  Z a m o jsk a “ 
rozchodzi się na terenie 
całego powiatu w wiel­
kiej ilości egzemplarzy.

U m ieszcza jc ie  ogło­
szenia w  „Gazecie Z a­
mojskiej".

Prenumerujcie „Gaze­
tę Zamojską4*!

Zgon ś. p. Henryka 
Kosmalskiego.

W dn. 28.IV b. r. zmarł bur­
mistrz miasta Zamościa ś. p. Hen­
ryk Kosmalski.

Zmarły od dłuższego czasu 
cierpiał na nieuleczalną chorobę

KOMUNIŚCI W ZAMOŚCIU.
(Przytrzymany transport bibuły komunistycznej).

Konduktor jednego z autobu­
sów, kursujących na linji Szcze­
brzeszyn — Zamość znalazł zo­
stawioną w wozie paczkę, którą 
odniósł do Urzędu śledczego.

Paczka zawierała bibułę ko­
munistyczną.

Na podstawie dochodzeń w tej 
sprawie w dniu 28.IV b. r. został 
przytrzymany w Szczebrzeszynie 
cały transport literatury komuni­
stycznej, przyznaczony dla od­
nośnych organizacji w Szcze­
brzeszynie, Krasnobrodzie i Bił*

(rak), która w ostatnich czasach 
czyniła wielkie postępy i nie dała 
się zwalczyć.

Ś. p. Henryk Kosmalski osie­
rocił zonę i troje dzieci.

goraju, w związku z dniem 1 Maja.
W wyniku dochodzeń zostali 

aresztowani Lejba Rozenblat ze 
Szczebrzeszyna i Izaak Pereł z Z a­
mościa. Obaj przekazani do dys­
pozycji władz sądowych.
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RADJO

„INGEM“
Najlepszy odbiór gwarantują 

a p a r a t y :
d o d e k to r  —  n a  s łu c h a w k i, 
je d n o la m p o w y  n a  s łu c h a w k i,
3 -ch  la m p o w y  n a  d u ży  g ło śn ik ,
4 -ro  a  t t t t u
5-io  „  u u u
6 -io  „  b e z  a n t .  i z ie m i n a  g ł.
8 -io  »» t t  ii ii u ii ii

wszelkie dodatki, naprawa, ładowanie akumulał. 
Raty. Ceny niskie. Obsługa fachowa.

Zlecenia zamiejscowe —  poczta.
Z akłady 

Elektro-R adjotechniczne

„INGEM“
ZAMOŚĆ, dom Centralny. Telefon lir. ISO..

L o t n i c t w o .
Ameryka.

Pan Televox — stróż nocny 
na lotnisku.

Na jednym z lotnisk amery­
kańskich miał niedawno miejsce 
wypadek „entuzjastycznego wła­
mania" do posterunku miejscowej 
stacji elektrycznej na lotnisku. W 
powietrzu krążył właśnie spóźnio­
ny samolot—było to w ciemną noc 
—  napróźno oczekując oświetle­
nia lotniska: posterunek był pusty 
i zamknięty.

Aliści w pobliżu mieszkał pe­
wien entuzjasta lotnictwa, który 
widząc, a raczej słysząc, co się 
święci, nie zawahał się wyważyć 
drzwi posterunku i własnoręcznie 
włączyć kontakty elektryczne.

Podobne wypadki, chociaż nie 
z tak szczęśliwem zakończeniem, 
mogą być częstsze i, licząc na to, 
pp. Snapp, i Williams opatento­
wali właśnie wynalazek, mogący 
mieć powodzenie. Jest to urzą­
dzenie, przypominające radjo. Na­
zwali go „televoxem“. Televox 
składa się ze „stacji nadawczej", 
zresztą minimalnych rozmiarów, 
które musiałyby się znajdować na 
wszystkich samolotach, chcących 
korzystać z dobrodziejstw wynalaz­
ku, oraz z odbiornika na każdem 
lotnisku, posiadającem instalację 
do nocnego oświetlenia. Odbior­
nik ma za zadanie automatyczne 
uruchomienie włącznika oświede- 
nia lotniska na dany sygnał z sa­
molotu.
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Pamięci zacnego 
człowieka.

Umarł Henryk Kosmalski, wie­
loletni burmistrz Zamościa, czło­
nek Sejmiku i Wydziału Powiato­
wego, oficer Wojsk Polskich, po­
pularny społecznik, łubiany i sza­
nowany w mieście obywatel.

Ś. p. Henryk Kosmalski uro­
dził się we Włodawie, w r. 1883. 
Szkołę średnią skończył w Rado­
miu, poczem wstąpił na wydział 
prawny Uniwersytetu w Odesie.

Z Zamościem działalność ś. p. 
Kosmalskiego została związana w 
t. 1918, kiedy objął on obowiąz­
ki ławnika w Radzie Miejskiej.

W następnym roku H. Kos­
malski zostaje vice-burmistrzem, 
a od listopada roku 1920 do 
ostatnich dni życia był burmi­
strzem Zamościa.

Wybierany niezmiennie w prze­
ciągu 3-ch kadencji (ostatnio —

jednogłośnie) burmistrz Kosmalski 
oddaje niespożyte usługi miastu 
i społeczeństwu we wszystkich 
dziedzinach gospodarczej ii (spo­
łecznej działalności.

Zamość zawd7ięcza jemu sze­
reg poważnych inwestycji (między 
innemi — elektryczność), społe­
czeństwo — niewyczerpaną uczyn­
ność i pozytywną energję na ni­
wie publicznej. I nie jest wypad­
kiem, że okres największego roz­
woju Zamościa, przypada na lata 
gospodarki H. Kosmalskiegio.

Niezwykłą była popularność 
tego człowieka w mieście. 2- rzad­
ką solidarnością wszystkie odłamy 
ludności łączyły się we wspólnym 
uczuciu szacunku i sympatji dla 
niego. Było tb następstwem ujmu­
jącej skromności i prostoty, dobro­
tliwej opieki Jego dla biednych,

bezstronnej prawości, zawsze chęt­
nej pomocy czy wsparcia i owe­
go wrodzonego taktu w obcowa­
niu z otoczeniem i podwładnymi, 
który jest przymiotem większej 
duszy i wielkiego serca.

Zamość traci w ś. p. H. Kos- 
malskim nietylko wzorowego gos­
podarza, ale jednego z najcenniej­
szych swych obywateli doby 
obecnej,

Toteż sztandar żałobny, który 
zawisł na ratuszu zamojskim, jest 
wyrazem szczerego żalu, z jakim 
miasto pójdzie za trumną swego 
burmistrza.

Cześć pamięci prawego oby­
watela i zacnego' ćzłowieka.

Ś. p. Henryk Kosmalski osie­
rocił żonę i troje dzieci. Jak czę­
sto się zdarza, człowiek, który 
wiele zrobił dla ogółu, „nie miał 
czasu" na zajęcie się sprawą naj­
bliższych:

Rodzina zmarłego jest podob­
no w trudnych warunkach mater-

Samobójstwo sekwestratora
Ciszczon ika .

28 bieżącego miesiąca w lo­
kalu Urzędu Skarbowego w Za­
mościu, strzałem z rewolweru po­
zbawił się życia sekwestrator se­
zonowy Ciszczonik. Wstrząsają­
ce szczegóły tego czynu podaje­
my czytelnikom ze słów naocz­
nego świadka, samobójstwa, za­
stępcy kom. P. P. w Zamościu: 

— 28 kwietnia, około godziny 
9-ej wieczorem zostałem powiado­
miony, że Naczelnik Urzędu Skar­
bowego prosi mię o natychmia­
stowe przybycie do lokalu Urzę­
du. Po przybyciu zastałem na 
miejscu Naczelnika Urz. Sk. Pe- 
rycza, oraz zastępcę jego Staraka, 
którzy oznajmili mi, że sezonowy 
sekwestrator Ciszczonik, znajdu­
jący się w tej chwili w lokalu,

(Ze słów naocznego świadka).

podlega 7 powodu pewnych prze­
kroczeń rewizji, która jest utrud­
niona, wobec przypuszczenia, że 
wspomniany Ciszczonik posiada 
broń.

Postanowiłem dokonać rewizji 
osobiście i w tym celu wszedłem 
do pokoju, gdzie znajdował się 
Ciszczonik.

W chwili, gdy stanąłem na 
progu, Ciszczonik wzburzony pod­
niósł się z krzesła, odstąpił krok 
w tył i nagle, dostawszy rewol­
wer, strzelił sobie w usta, padając 
trupem na miejscu.

Przywołany lekarz (Dr. Wol­
ski) skonstatował śmierć od rany 
postrzałowej.

Dokonana rewizja zwłok ujaw­
niła list, z którego treści wynika,

że denat już dawno miał zamiar 
pozbawienia się życia w związku 
z nieuleczalną chorobą (gruźlica), 
na którą cierpiał.

Dochodzenie w sprawie prze­
puszczalnych przekroczeń jest pro­
wadzone przez Urząd Skarbowy.

Praed stwierdzeniem bezpo­
średniej przyczyny samobójstwa, 
wstrzymujemy się od wydawania 
sądu w tej sprawie. Podamy tyl­
ko, że zmarły Ciszczonik był in­
walidą wojskowym, znajdował się 
w ciężkich warunkach i osierocił 
rodzinę bez żadnych środków do 
życia.

jalnych.
Jak słychać miasto ma się za­

jąć tą sprawą: byłoby to zrozu­
miałą wdzięcznością Zamościa dla 
jednego z najbardziej zasłużonych 
swych obywateli.

Redakcja.

S K L E P  J U B I L E R S K I
i nagród sportowych

M. S Z A B A S O M
Z a m o ść , u l. 3 -go  M a ja  N r. 10 

poleca
zegarki, zegary, papierośnice,

N a k ry c ia  f t a lo w e ,  m e d a le , p u h a ry , 
d y p lo m y .

Na zakupionych towarach graweruje bezpłatnie.

■ B s s f l H H n o s & i f
Kronika policyjna.

M I A S T O .
W  dniu  28.1V b. r. na szkodę 

w łaścicela sklepu bław atnego  Wła* 
dysław a P g ó rk a  (ul. P rzybyszew ­
skiego) przy kupnie m aterja łu  przez 
Salom ona Ignacego zostało dokonane 
oszustwo na sum ę 50 zł.

Na szkodę W ładysław a Jaroc­
kiego (ul. Nowa, 2) przez M arjana 
Kowalskiego i T adeusza  Burdę do­
konano kradzieży 25 kg. w ęgla.

W yrodny syn. Icek Lejb Klejn- 
m an  (.Nowa O sada) zos ta ł  do tk liw ie  
pobity  p rzez  syna sw ego  Szym ona 
Klejnmana.

P O W  I A T.

Na linji kolejowej Z aw ad a  — 
W łodzim ierz, na  stacji Z aw ad a  w 
czasie pracy przetokow ej przy roz- 
czepianiu pociągu zbiorow ego został 
skaleczony w głowę ham ulcow y 
Piotr Rydel.

W e wsi Antoniówka
gminy Krynice, powiatu T o­

maszów Lubelski,
sprzedaje się 27 mórg.

w jednym kawałku,

zjemi ornej 
pszeniczno-buraczanej

O  w a ru n k a c h  sp rz e d a ż y  m o ż n a  d o w ie ­
d z ie ć  s ię  u w ła śc ic ie lk i p . E . O c h o c k ie j 
(w ie ł A n to n ió w k a . n a p rz e c iw  k lin k ie rn i 

w  B u d a ch  O zie rąży ń sk ich .

PIOTR ZUBOWICZ.

T rzeci Maj
w

Święto zwycięstwa idei państwowej
Z a m ie sz c z a m y  a r ty k u ł p . P. Z u b o ­

w ic z .  k tó reg o  u w ag i n ad  św ię tem  J-go 
M aja tern b a rd e ic j są  c iek aw e , że  w y­
p o w ia d a  jeg o  w y b itn y  d e m o k ra ta , by ły  
s e n a to r  i b. ak tyw ny  cz ło n ek  p a rtji W y- 
zw o lea ia .

R e d a k c ja .

Święto trzeciego maja — to 
nietylko święto tradycyjne ku ucz­
czeniu uchwalenia Konstytucji 
3 Maja 1791 r., ale święto zwy­
cięstwa idei Państwowej nad prą­
dami ówczesnemi rozsadzającemi 
Państwo i osłabiającemi moc Pań­
stwową.

Zupełna anarchja doprowadzi­
ła do pierwszego rozbioru Polski. 
Wszędzie u sąsiadów dokonała 
się przebudowa państwa na spo­
sób odpowiadający duchowi cza­
su. W Austrji, Prusach i Rosji 
rząd skupił w swym ręku nietyl­

ko najwyższą władzę, ale zarazem 
wszystkie siły i zasoby narodu, 
rozległa organizacja administracji 
zapewniała szybkie i stanowcze 
wykonanie rozkazów, a wyćwi­
czone stale armje popierały rzą­
du politykę zagraniczną swoim 
zbrojnym naciskiem. Polska jedna 
dalej stała nierządem — strzegła 
jak źrenicy oka wolności szlachec­
kich, tolerowała swawole, broniła 
się przed opodatkowaniem i w 
swem wstecznictwie staczała się 
w przepaść.

W  tych ciężkich czasach gro­
no ludzi światłych, ludzi, wielkie­
go umysłu, rozumiejąc sytuację 
szukali wyjścia ratunku z bezna­
dziejnego położenia Polciki.

Tymi ludźmi są Stanisław Ko­

narski, Hugo Kołłątaj, Stanisław 
Staszic, Stanisław Małachowski, 
Jan Dekiert.

Pod wrażeniem krańcowego 
niebezpieczeństwa następuje doba 
przyśpieszonej gorączkowej pracy 
przebudowy ustroju Państwowego.

Najdzielniejsze umysły wcho­
dzą w skład Sejmu, który się koń­
czy uchwaleniem Konstytucji 3-go 
Maja.

Wprowadzenie w życie Usta­
wy tej nie leżało w księdze prze­
znaczeń; stała się ona jedynie te­
stamentem konającego organizmu.

Zwyciężył podówczas instynkt 
Państwowy, zwyciężyła idea Pań­
stwowa ludzi stanu marzących o 
odwróceniu upadku zapomocą na­
prawy Rzeczypospolitej przez 
ograniczenie przywilejów szlachty, 
zniesienie liberum weto, podział 
władz na ustawodawczą, wyko­
nawczą i sądową, uporządkowa­
nie finansów, emancypacje miesz­
czan, zapewnienie prawnej opieki 
nad ludnością włościańską.

Święto więc 3 Maja, jest świę­

tem racji stanu na prywata jedno­
stek lub stronnictw.

1 dziś jak podówczas należy 
skupić wszelkie siły ku odbudo­
waniu Ojczyzny na mocnych pod­
walinach Państwowych, należy 
wszelkie usiłowania skierować ku 
chwale i pożytkowi Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej jako całości.

W dpiu tym cąła ludność Pań­
stwa powinna przejąć się entu­
zjazmem twórców Konstytucji 3 
Maja i podporządkować swe in­
teresy jednemu wielkiemu celowi, 
jakim jest Polska.

I dziś nasze położenie między­
narodowe i wewnętrzne wymagają 
od nas samozaparcia swych praw, 
ofiarnej pracy i konsolidacji sił, 
pamiętając starożytną zasadę, iż 
„Concordia res parvae crescunt, 
discordia maximae dilabunt" (zgo­
dą państwa małe rosną, niezgodą 
największe się rozpadają).

Niech więc święto 3 Maja bę­
dzie nadal świętem zwycięstwa 
idei Państwowej nad aobko3twem, 
warcholstwem, partyjnictwem i 
wstecznictwem.
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„WOLNA MÓWNICA".
Wielce Szanowny Panie Re­

daktorze!
Korzystając z prawa udzielone­

go przez Pana wszystkim, którzy 
mają coś do powiedzenia na ła­
mach pisma proszę o umieszczenie 
w Gazecie Zamojskiej następują­
cego listu.

Żal serdeczny, jaki wstrząsnął 
mieszkańców miasta po stracie 
zasłużonego, wieloletniego Bur­
mistrza naszego, ś. p. Henryka 
Kosmalskiego, zniewala tych, któ­
rzy z Nim współpracowali na ni­
wie społecznej do zastanowienia 
się nad sposobem uczczenia Jego 
pamięci.

Nie wnikając w to, co posta­
nowią Jego najbliżsi współpraco­
wnicy z Magistratu, Rady Miej­
skiej, czy Wydziału Powiatowego, 
wnoszę i apeluję do Władz po­
wyższych, aby imieniem Zm arłe­
go mianować ulicę t. zw. „Bro­
warną" na Lubelskiem Przedmie#-

• Mciu .

Jako mieszkaniec tej ulicy, 
chodziłem parokrotnie z delegacją 
do ś. p. Burmistrza w sprawie 
wybrukowania i oświetlenia tako­
wej, co w zupełności i bez zwło­
ki zostało przez Tegoż uwzględ­
nione.

Za skasowaniem dotychczaso­
wej nazwy ulicy „Browarnej" 
przemawia jeszcze i ta okolicz­
ność, że na Nowej Osadzie jest 
również ulica Browarna. Tam 
przynajmniej browar jest pobudo­
wany i czynny.

Zdaniem mojem, publiczne 
przemianowanie ulicy Browarnej 
na ulicę im. Kosmalskiego, mo­
głoby nastąpić na Uroczystej Aka- 
demji Żałobnej, poświęconej pa­
mięci Zmarłego.

Jednocześnie proponuję zawie­
szenie portretu ś. p. Kosmalskie­
go w sali Rady Miejskiej.

Z  wysokiem poważaniem 
/. Ogórkiewicz.

Nadużycia sołtysów.
Na podstawie otrzymanych 

informacji policja zarządziła spraw­
dzenie t. zw. świadectw pocho­
dzenia", wydawanych przy sprze­
daży świń. W wyniku sprawdze­
nia ustalono, że rzekomi sprze­
dawcy świń na terenie powiatu 
zupełnie nie istnieją.

Jak stwierdzono, niektórzy soł­
tysi wydawali świadectwa na świ­
nie hurtem po kilkadziesiąt sztuk 
handlarzom. W związku z tern 
zostali aresztowani sołtysi Józef 
Pachla z Huszczki Małej, Piotr 
Grin z Huszczki Dużej i Jan Gile 
z Sitańca.

Pomysłowy oszust.
W zakładzie Jana Turskiego pozostawiając wzamian swój, w 

(ul. Bazyljańska), nieznany spraw- stanie gorszym, 
ca skradł rower wartości 100 zł.

M I A S T O .
Pogrzeb ś. p. burmistrza 

Kosmalskiego.
Pogizeb ś. p. burmistrza Kos­

malskiego przybrał charakter im­
ponującej manifestacji.

Ciało wystawione na widok 
publiczny w sali Rady Miejskiej 
o godz. 10 rano 30 b. m. zostało 
przeniesione do Kolegjaty, skąd 
o godz. 3 popoł. rozpoczęła się 
eksportacja zwłok na cmentarz. 
W kondukcie żałobnym, prowa­
dzonym przez W. lts. infułata 
Hartmana w asyście duchowień­
stwa, wzięły udział poza rodziną 
Zmarłego wojsko, policja, wła­
dze administracyjne i miejskie, 
przedstawiciele urzędów i insty­
tucji, uczelni z gronem profesor- 
skiem na czele, niezliczone de­
legacje, straż ogniowa i tłumy 
publiczności. Kondukt poprzedzo­

ny orkiestrą wojskową wyciągnął 
się w długi wąż, przechodząc 
ulicą Żeromskiego i Lwowską, a 
dalej szosą Obwodową na cmen­
tarz, gdzie nad otwartą mogiłą 
przemawiali p. Starosta Zamojski 
i p. Nowacki, w ciepłych słowach 
kreśląc zasługi zmarłego bur­
mistrza.

Tłumny udział społeczeństwa 
w pogrzebie ś. p. H. Kosmalskiego, 
liczne wieńce od korporacji, urzę­
dów i osób prywatnych były zgod­
nym hołdem Zamościa dla pamięci 
Zmarłego i dowodem szczerego 
żalu mieszkańców miasta.

Opinja publiczna jest poru­
szona pogłoską, że pewni dzia­
łacze polityczni w Zamościu, zna­
ni jako bezwyznaniowcy, intere­
sują się specjalnie sektą „Badaczy 
Pisma Świętego".

K S I Ę G A R N I A

Zygmunta P o n f i s k i i i  i S-ki
w Zamościu, ul. Ordynacka, 

róg 3-go Maja

j e s t  s ta le  z a o p a tr z o n a :  w  p o d rę c z n ik i  sz k o ln e
i m e to d y c z n e  d la  n a u c z y c ie li ,  m a te r ja ły  pU m ., 
b e le try s ty k ę ,  k s i ą ż k i  d l a  d z i e c i  i  m ło d z ie ż y .

P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  o rg a n iz o w a n ie  b ib l jo te k  g m in n y c h , sz k o ln y c h  i ró ż n y c h  
s to w a rz y s z e ń  m ło d z ie ż y  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

P o le c a  u w ad ze  Sz. K lijen te li n a s tę p u ją c e  w y d aw n ic tw a  w ła sn e :
B e ck fo rd  W iljam  —  W a th e k , R o m an s w sch o d n i. . . . .
B e n n e t A rn o ld  —  M iło ść  u św ię c o n a  i m iło ść  w o lna . P o w ieść  z ży c ia  

trzech  se rc  lu d zk ich  . . . . . . .
B o u ssen a rd  L u d w ik  —  1 u s ic ie le  w  B engalu . P o w ieść  d la  m ło d z ieży  

z czasó w  w a lk  ang lików  o Ind je . . . ■ .
D ąb ro w sk i M arjan  —  R ó ż an iec  ży c ia  i śm ie rc i. W s p o m n ie n ia  leg jo n o w e. 
D o m ań sk a  M ic h a lin a  —  M a łżeń stw o  Z y g m u n ta  K ie tlicza . P ow ieść .
M a rc z y ń sk i A n to n i —  P e r ł a  S z a n g -h a ju . P o w ie ść  sen sacy jn o -eg zo ty czn a  

W y d a n ie  n ow e. C a ło ś ć  (w  d ru k u )  . . o k o ło
M arjo n  C e c y lja  —  Z ośka. P o w ieść  w s p ó łc z e sn a . . . . .
N o rris  F rank  —  P o tęga  g ie łd y . P o w ieść . (T ru s t  p sz en iczn y  A m ery k i) .
T h a ra u d  H . i J. —  K ró le s tw o  Boże. P o w ie ść  z ży c ia  żydów  n a  U k ra in ie  
W y so ck i A n to n i. —  Z a b a w y  m ęd rcó w . P o w ieść  . . . .

z ł  5.—  
z ł 3.—  
z ł  3.30

Ostrożnie z przewodami. Z życia Kółek Młodz. Wiejsk.
29.1 V b. ir. na placu ćwiczeń kaniec tejże wsi Jan Charczuk, Nowe Oddziały Wojewódzkie- mojskiego w Ruszczyźnie i Nie-

garnizonu wojskowego w pobliżu który dotknął zerwany przewód 8° Związku K. M. W. zostały z&- liszu. 
wsi Wysokie, został zabity miesz- elektryczny. łożone na terenie powiatu Za-

STEFAN MILER.

Z lat niewoli.
(W spomnienia szkolne).

Codzienne komunikaty „cofamy 
się w porządku" wprawiały nas w 
miły humor, społeczeństwo polskie 
miało z zagranicy o klęskach wieści 
dokładne. Spodziewano się rewo­
lucji i autonomji dla Królestwa. 
Wśród młodzieży zawrzała inten­
sywniejsza praca w nielegalnych 
kółkach samokształcenia, zaczęto 
przebąkiwać o bojkocie szkół rosyj­
skich. Początkowe „szapkami zabro- 
sim" patrjotów rosyjskich powoli 
umilkło. Widać było przygnębienie 
nauczycieli, które wyzyskiwaliśmy 
na swój sposób. Uczył wtedy rosyj­
skiego sławny na całe Królestwo 
rusyfikator Torski. W trzeciej klasie 
przesiedziałem u niego 72 godziny 
w sumie karceru za język polski. 
Łapać umiał nadzwyczajnie podsłu­
chując nawet w ustępie. Jeszcze w 
początkach wojny w klasie 4-tej 
mają mu niektóirzy do zawdzięczenia 
12 godzin od 8 rano do 8 wieczo­

rem o chlebie i wodzie „za polski] 
razgawor" i za „derzost".

Ta „derzost" polegała na tepi, 
że znienacka złapany śmiał na okrzyk 
Torskiego „szest czasów w karcerie" 
wykrzyknąć „za czto“ przy tupnię­
ciu nogą. Po niepowodzeniach wo­
jennych Rosji nawet p. Torski zmiąkł 
i zaczął czasami udawać, że nie sły­
szy rozmów polskich, które coraz 
śmielej zaczęły rozbrzmiewać na 
korytarzu i w klasach. Tak nas te 
klęski wojenne cieszyły, że niezdolni 
byliśmy uszanować bólu rosyjskiego 
i cynicznie wyzyskiwaliśmy te zrze- 
dzone miny nauczycieli dla stopni.

Przypominam sobie, jak w środku 
jeszcze wojny w jednym ze sklepi­
ków wystawione były sa oknem ko­
lorowe obrazki, przedstawiające pirzy- 
szłe zwycięstwo rosjan, gdy wojna 
potrwa dłużej i przeniesie się na 
lądy. To była cała ich nadzieja, 
która ich również zawiodła. Pod

obrazkami były nieudolne wierszyki, 
w których autor wyraził pewność, 
że wkońcu Rosja zwycięży, a wtedy, 
gdy wpadną do pałacu mikada, po­
tłuką mu wnet porcelanę. Błysnęła 
nam paru myśl — nabyć je i na po­
czątku lekcji pokazać Torskiemu, 
udając, że nas te obrazki szczerze 
cieszą. (Miałem wtedy z rosyjskiego 
dwóje. Gdy się Torski rozczuli, 
„trója" będzie pewna). Nazajutrz 
pokazujemy obrazki Torskiemu, py­
tając, czy możemy się ich nauczyć 
na pamięć. Nietylko wypogodziło 
się oblicze profesora, nietylko się 
zgodził na kucie „naizust" przyszłego 
zwycięstwa i bicia porcelany, ale 
tak się tą myślą rozradował, że za­
raz na lekcji w takt jego basowego 
głosu i uderzania do taktu w pulpit 
kuje się wnet pierwszej zwrotki cała 
klasa. Nie poznał, że obłudnie tłu­
mimy w sobie śmiech i kpiny, tak był 
przejęty rolą pioniera „russkawo du­
cha". Za parę dni zdobyłem czwórkę.

Torski to była postać niezwykła 
w Polsce: typ „muzyka" z głębi 
Rosji, który wierzył w Boga i w cara 
jednocześnie, a którego przysłano, 
by szczepił kulturę rosyjską. Polska 
dla niego nie istniała; był tylko

„Prywislinskij kraj", który miał na­
leciałości „zgniłego" zachodu. Ten 
„zgniły" zachód zniweczyć było 
misją Torskich. Wpadał we wście­
kłość, gdy cokolwiek na gruncie 
polskim nie było podporządkowane 
idei monarchistycznej i wsczechro- 
syjskiej. Pienił się ze złości, gdy 
który z uczniów po paroletnim po­
bycie w szkole źle wymawiał rosyj­
skie słowa. Stale wtedy kpił z ję­
zyka polskiego, brutalnie wykrzyku­
jąc z rosyjska po polsku: „Jedź pan 
do Krakowa, tam jeszcze w modzie 
język polski, jeszcze tam w pawich 
piórkach chodzą, w kontusikach, do 
pana Przelumpskiego—no tutaj Ras- 
sieja, zdzieś russkij duch, zdzieś 
Russiu pachniet".

Pewnego razu w rozdrażnieniu 
wyraził się nawet do ucznia — „po- 
ciełuj russkij sapog". Uczeń powtó­
rzył to w domu. Rodzice materjalnie 
niezależni udali się ze skargą do 
kuratora, który dla pozoru wyraził 
Torskiemu naganę. Odtąd więcej się 
liczył ze słowami, tern więcej, że 
grożono mu anonimowo ze strony 
młodzieży spoliczkowaniena, tak jak 
to parę lat temu stało się z niejakim 
Aleksiejewem. D. c. n.
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Samolot „Potez“
wylądował pod Zamościem.

W dniu 29 bm,. o godz. 12.15 
na polach folwarku Łabuńki wsku­
tek defektu silnika wylądował sa­
molot „Potez“ XV Nr. 40.377, 
prowadzony przez pilota por.

Kreiczi Wilhelma z 6 pułku lot­
niczego we Lwowie. Samolot 
przy przymu8owem lądowaniu nie 
uszkodzony.

Baczność szoferzy!
Uczęszczają się wypadki nie­

ostrożnej jazdy szoferów, na co 
czynniki miarodajne winne zwró­
cić uwagę.

W dniu 29 b. m. autobus pro­

wadzony przez szofera Blanka 
Wigdora z Tomaszowa, na ulicy 
Lwowskiej najechał Katarzynę 
Żelechowską z Zamościa, którą 
odwieziono do szpitala.

P O W I A T .
Baczność hodowcy!

Sprzedaż koni artyleryjskich 
do wojska odbędzie się w Woje­
wództwie Lubelskiem:

24.5 29
25.5 „
21.6 „ 
22.6 „ 
27.6 „

w Żółkiewce 
„ Kraśniku 
„ Sokołowie 
„ Sterdyni 
„ Kraśniku.

Podl.

Szczebrzeszyn.
Doroczne zebranie T-wa „So- 

koł“ odbyło się  w Szczebrzeszy­
nie pod przewodnictwem ks. kan.

Z E  Ś W I A T A .
Ciekawa statystyka wy­

znaniowa.
W  ciągu r. 1928 zgłosiło w K ra­

kowie zm iany w yznania 159 osób.
W yznanie rzym sko-katolickie po­

rzuciło i 13 osób, na katolicyzm  
przeszło 38 osób. Religje żydow ską 
porzuciło 18 osób, na judaizm ^prze- 
szło 9 osób (z katolicyzm u 7 osób, 
7. w yznania ew angelickiego i p ra ­
w osław nego po 1)

Na bezwyznaniow ość, lub praw ne 
nieuznanie w yznania przeszło 38 
osób.

Z wydawnictw.
„Filom ata". Miesięcznik pod re- 

dekcją D -ra R yszarda G arszyńca, 
profesora U niw ersytetu Lwowskiego.

U kazały  się 3 zeszyty nowego 
w ydaw nictw a m iesięcznego „Filo- 
m a ta“, pośw ięconego obronie idea­
łów hum anistycznych i studjów  k la­
sycznych w dobie obecnej w ojują­
cego m odernizm u.

HANDEL WIN I TOWARÓW KOLONIALNYCH

STANISŁAW MATEJA
Zamość, pl. Mickiewicza 4, telef. 173

p o le c a  p o  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h

SZKŁA WSZELKIEGO RODZAJU, SERWISY STOŁOWE, 
SERWISY DO KAWY, HERBATY I OWOCÓW.

NA RATY! NA RATY!

Od Administracji.
W związku z przejściem „Ga­

zety Zamojskiej" na 3-dniowe 
wydawnictwo, z dniem 1 maja 
podwyższa się prenumerata pisma 
według podanych w numerze ni­
niejszym cen.

Administracja 
„Gazety Zamojskiej'1.

[zir wysłałeś już Kartkę
m m

DROBNE OGŁOSZENIA

Skrzynka pocztowa.
W. ks. Goliński, Łabunie, „ Ga­

zeta Zamojska" z tytułu obowiązku 
swego musi informować społe­
czeństwo o wszystkich wypad­
kach życia miejscowego. Infor­
macje te jednak są bezstronne.

Wadowskiego. Na zebraniu po­
ruszono sprawy organizacyjne i 
sprawozdanie kasowe za rok 
ubiegły. W zakończeniu udzielono 
absolutorjum dla Zarządu.

Zjazd sekretarzy gminnych.
W dniu 1 7.IV b. r. odbył się 

w Zamościu Zjazd sekretarzy 
gminnych powiatu Zamojskiego. 
Na Zjeździe poruszano sprawy 
poborowe, w związku z mającym 
się odbyć w maju b. r. poborem 
rocznika 1908, oraz sprawy ase­
kuracyjne.

Z nam ienną jest ta liczba proze- 
litów judaizm u. W  ciągu jednego 
tylko roku w jednym  tylko Krakowie.

Foki na polskiem morzu.
R ybacy kaszubscy złowili na 

morzu m iędzy G dynią a Helem  3 
foki, które wysłano do O grodu 
Zoologicznego w Poznaniu. Foki 
przygnała praw dopodobnie kra lo­
dowa.

Foki w welkich ilościach m ożna 
obserw ow ać na w odach finlandzkich.

Kronika P. W. K. w Poznaniu.
1 6  m a ja  1 9 2 9 1\ n a s t ą p i  l l ie -  tendencyj, komunikuje się, iż zgod-

•dwolalnie otwarcie PWK.
Wbrew tu i owdzie pojawia- w Poznaniu otwarta będzie nie- 

jącym się pogłoskom, nie pozba- odwołalnie dnia 16 maja 1929 r. 
wionym w istocie swej złośliwych o godz. 1 O-ej.

M iesięcznik, w formie niewielkiej, 
starannie w ydanej i illustrow anej 
książeczki, czyni m iłe i estetyczne 
zew nętrzne w rażenie. Co zaś do 
treści — składają ją p race autorów  
tej m iary — co T . Zieliński, 
St Łem piski, F. Sm olka et. ctr

Są to im iona w ystarczające, by 
wnosić z nich o poziom ie w artości 
nowego m iesięcznika. 5. / .

Na raty! Na raty!

Sklep
MERSIMBMIlIIIZlIMi

H. GRY]
w Zamościu Staszica 31.

POLECA: Wielki wybór ze­
garków złotych, srebrnych 
i niklowych znakomitej 
firmy
„O M E G  A“

Biżuterja, obrączki, naczynia 
srebrne stołowe, Fraget 

i Norblin.
Wszelkie reperacje wykonuje 

szybko.
NAJNIŻSZE CENY!

DOGODNE WARUNKI!

Szofer
poszukuje posady pryw atnie. Ukoń. 
szkoła 3-m iesięczna Tuszyńskiego 
w W arszaw ie. W arunki listow nie 

Jan Jarecki, gm. Suchow ola.

Sprzedam zaraz
dom  w dobrym  stanie, kryty 
gontem  (4 pokoje, kuchnia i sień) 
we wsi K ąty przy Niedzieliskach, 
cena do om ówienia (około 5.000 zł). 
W iadom ość w K ątach u W alentego 

W ierzchow skiego.

2 — 3 pokoje
w śródm ieściu poszukuję n atych ­
miast, w iadom ość w Adm inistracji 

„G azety".

Agenci
do sprzedaży narzędzi rolniczych za 
wysoką prow izją poszukiwani. Z g ło ­
szenia, Z ak łady  Rolnicze, Lwów, 

skrytka pocztow a 174.

Z e lm a n  Z y lb e r z  W itk o w a , ro czn ik  1893,. 
z g u b ił k s ią żeczk ę  w o jsk o w ą w y d an ą  przez  
P . K. U . Z am ość.

Ja n  S k ib a  z G o ra jc a , ro czn ik  1902, z g u b ił 
k sią żeczk ę  w o jsk o w ą, w y d a n ą  p rz e z  P . K. U . 
Z am ość.

S zw arcb e rg  R uw im  T o b ija n , ro czn ik  1807, 
z a m ie sz k a ły  w  Z am o śc iu , z g u b ił k sią żeczk ę  
w o jsk o w ą, w y d an ą  p rz e z  P . K. U. Z am o ść .

Św ierszcz  F ra n c iszek , roczn ik  1889, z a ­
m iesz k a ły  w e  w si T o p o la  gm. Izb ica, z g u b ił 
k s ią żeczk ę  w o jsk o w ą w y d an ą  p rz e z  P. K. U. 
Z am o ść

L ejb  Jan  roczn ik  1899 z B rodów  gm ina 
Z w ie rz y n ie c  z g u b ił k s ią żeczk ę  w o jsk o w ą w y ­
d a n ą  p rzez  P . K. U . Z am o ść .

t t ROLNIKt t

Tel. Nr. 124. W Zamościu T el. N r.1 2 4 .

POLECA NA SEZON WIOSENNY
WSZELKIE ZBOŻA SIEWNE kwalifikowane I i II

odsiewjr oraz zboża siewne niekwalifikowane.

NASIONA koniczyn czerwonej i białej, tymotkę, 
buraki pastewne, marchew pastewną i inne.

NAWOZY SZTUCZNE na warunkach kredytu Pań­
stwowego Banku Rolnego.

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE z najlep­
szych fabryk na dogodnych warunkach kredy­
towych.

ARTYKUŁY BUDOWLANE I OPAŁOW E: blachę
ocynkowaną Cynkowni Warszawskiej, cement 
i węgiel.

ZASTĘPSTW O WIRÓWEK szwedzkich „ALFA- 
LA V A L“ na kredyt 18-miesięczny.

Redaktor odpowiedzialny: S tanisław  Józefowicz. W ydawca: Sejmik Zamojski.

189.500.26.4.29. Druk. Sejn. Zamojłk.


